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C A f o p  ps&Bski 
ś w i e c i  z w y c i ę s t w o

\  (c) N» placach targowych, na rynkach' 
miasteczkowych, na rozległych placach 
miejskich wr^ystkkh wielkich miast 
p o la k izb iera ją  się dct3 polscy chłopi 
na swe doroczne święto. Do stolicy kra- 
Jjfc ‘do Warszawy pociągami z; wszyst­
kich kierunków, zo wszystkich stron 
świata zjechały delegacje chłopskie, t  
każdego powiatu, z każdej gm iny,.— tu 
Jwiąlo j«st największe.

Cóż to za święto? Czemu chłojpl na To 
lwiąt© tak tłumnie spieszą? Co ich łączy 
wokół biało-czerwonych i Bielonych 
■ztandarów?

Święta Zielone, święta ludu polskie­
go od lat stały się uroczystą manifesta­
cją siły narodowej. Nigdy dotąd jednak 
nie łączyły w sobie tyle momentów po. 
tę g i i  mocy, co w roku bieżącym.

Przypominanie, że chłop był uciśnio­
ny, że chłop do niedawna był niewolni­
kiem pańszczyźnianym obszarnika, sta­
ło się dziś rzeczą powszednią.

'* ^Tek Jest. Chłop był ufewolńjkitoa* 
przez wieki całe tak było, przez Wieki 
cale tak trwało, bez żadnych zmian. 
Wiemy o tym mózgiem, ale przestaliś­
my to odczuwać sercem. Zbyt często 
może to słyszeliśmy.

Inny moment jest iny w historii 
chłopa polskiego —- ważne jest stwier­
dzenie, że chłop nie Łnwsz© był niewól” 
niklem, przywiązanym do ziemi pana, 
że chłop nde zawsze był glebae adścrip-' 

śtu*. Za Piastów w okresie powstawania, 
zbudowania t potęgi państwa polskiego 
chłop był wolnym obywatelem kraju.

I  drugi moment jest wjciny: chłop nie 
•dcAzu — n*e w ciągu dnia, miesiąca czy 
roku — wyzuty został z wszelkich praw. 
Proco* pozbawiania chłopa Jego praw: 
do ziemi, do wolności, do sprawiedliwo! 
d  trwał dziesiątki, ba, Setld lat. W tym 
okresie stałego spychania na dno nę- 

? niewoTl, chłop nie potrafił znaleźć 
d o if  energifT zrozumienia sprawy, by 
wystąpić w obronie swoich pt*w zbćo- 
fPwrr, groffiadą."I dlatego został w końcu 
pozbawiony wszystkiego.

Po djugirę okrefie egoistycznego pa-
eożytowanfa na ciężkiej pracy chłop* 

■Wkiej wśród światłej szych i postępowych 
•Warstw szlacheckich i mieszczańskich, 

■"zaczęto rozumieć, że upośledzenie chło­
pa dłużej trwać flt? może, że jest ono 
przyczyną słabości Polski i Jej upadku. 
I taił zaczął się okres trzeci — okres 
wałki d prawa chłopa.

^Dzisiejjze święto ludowe przypada w  
, momencie zakończenia tego trzeciego .1  
„ostatniego okresu — okresu walki o. 
prawa chłopa do wolności, do ziemi, do 
sprawiedliwości. Przekształcanie chło- 
« f e *  męwolnikJw trwało ok. 300 lat, 
wyzwajanie się chłopów z niewoli — 
lat przeszli 150.-W walce z cłeirlTęstwem, 
zwyciężyła sprawiedliwość, w Walc* *
■ i n min.....mm iiiiinii - S — r t t

reokcją — zwyciężyły siły postępu. I mysłowiec, nie kupiec, nie urzędnik w
Przeprowadzeń jo reformy rolnej stało 
•ię podkreśleniem wiekowych rozra­
chunków, zamknięciem bilansu wieków.

Dzisiejsze święto chłopskie Jest świę- 
torp radości. Zaprawdę powodów do ra­
dości chłop polski ma wiele. Oto wresz­
cie uzyskał nie tylko wolność, nie tylko 
ziemię, ale stał się również współgospo­
darzem kraju. Nie czcze to słowa, ale 
realny .prawdziwy, pełen treści fakt. Bo 
w jakiejś to władzy Polski demokra­
tycznej nie ma dziś chłopów? W rzą­
dzie? Są, mają wiceprem era Janusza 
i  kilku ministrów. W Sejmie? Też są i 
to bodaj w przeważającej liczbie. A moi 
te pie ma ich we władzach wojewódz­
kich? Na stanowiskach naczelnych w 
ministerstwach? I tu Spotykamy co lerok 
chłopskich synów na wsi wyrosłych, ze 
wsią najściślej związanych i jej potrze­
by rozumiejących. A w samorządach 
powiatowych 'lub chłopskich. Nie prze-

nich siedzi, ale główni* chłop,
Po Wielu latach odsunięci* od er.koly 

teras uzyskał do niej dostęp również 
syn chłopaki,i robotniczy. iŁe jeszcze mp
ciężko, że nie zawsze państwo może mu 
zabezpieczyć już dziś bezpłatną bursę 
nie ma to znaczenia. Jeśli Jakieś ulgi, 
czy ułafwienia nie mogły być zrobione 
już, zaraz, to z. pewnością zostaną zrobio 
ne w najbliższej przyszłości skoro tyl­
ko warunki na to pozwolą.

Władza, szkoła, uniwersytet, kultura, 
dobrobyt — dla chłopa, dia wszystkich 
pracujących w ogóle — oto co oznacza 
pojęcie Polski demokratycznej. Zdobyta
0 ryt została wspólnym wyaJłkJem chło­
pa, robotnika i pracującego inteligenta
1 wspólnym ich Wysokiem aostanie 
ugruntowana i umocniona. ' 1

Chłop święci dziś swoje dziejowe
zwycięstwo, 
podziela..

Cały naród radość * nii

W cku|B»ti»anydi Niemczech

* Priyszle losy Palestyny
BERNO, 19l V. Według wiadomości 

Tatrttefszejjo'ratfTa, Pałesfywa ma być na 
przee f f i  pięciu lat oddana pod międiy* 
nargdową kontrolę pod przewodnictwem 
Stanów Zjednoczonych. Po upływie tógo 
czasu utworzone zostanie wolne pań­
stwo żydowskie.

BERLIN, I ł .  V. Rozgłośnie: berlińska 
donosi, że w Berlinie została utworzona 
cywilna rada administracyjna za zna­
nym chirurgiom dr Saltzenbergiem na 
czele. Lista pozostałych członków rady 
została przedłożona sowieckiemu ko­
mendantowi miasta.

LONDYN, 19. V. Dowództwo alian­
ckie wydało bezwarunkowy zakaz salu­
towania oficerów niemieckich oraz 
wyższych byłych funkcjonariuszy nie­
mieckich.

LONDYN, 19. V. Iśa tsreni® Szlez­
wiku rozbrajane są oddziały niemiec­
kie, które poddały się wojskom brytyj­
skim. Niemcy są umieszczani w obozach 
*i przygotowywani do wysyłania do 
Francji, Belgii, Holandl i Więjkiej Bry­
tanii w celu użycia ich, jako siły robo­
czej prty odbudowie tych krajów.

Później będą oni użyci do odbudowy 
Niemiec.

LONDYN, 19. V. Niemieccy jeńcy 
wojenni zajęci przy odbudowie linii ko­
lejowych pracują tak dobrze, że pole­
wa linii kolejowych na terenach za­
chodnich Niemiec jest już odbudowana 
i  codziennie pociąg Lipsk — Brukse­
la — Paryż odwozi tysiące uwąlniopych 
B obozów Francuzów, Belgów, Holen­
drów i Luksemburczyków do ich kra­
jów.

LONDYN, 19. V. Na Wymęb Nord- 
strand, położoną rn zachód od Szłezwig- 
Holsztynu prtybył pierwszy transport 
jeńrów-źołnierzy PS, wziętych do nie­
woli przez 2 armię brytyjską. Wyspa ta 
jest skalista, nlezcmieszkana i Pozba­
wiona całkowicie mieszkań. Przewi­
dziane są, jako miejsca pobytu 3 inne 
wyspy, położone na południe od Nord- 
strand.

LONDYN, 19. V. W pobliżu Ham­
burga znajdowało się wiele obozów 
Śmierci. Obecnie wśżin^stfe d  są pod 
Opieką sojuszników, wyżywienie jednak 
i ubranie tych więźniów złożono na bar- 
M mieszkańców Hamburga. Mieszkań­
cy Hamburga mają zapłacić ustalope 
przez Władze,Sojusznicze kontrybucję na 
rzecz więźniów obozów koncetracyj- 
nych.

Inne miasta Niemiec też będą mu­
siały złożvć tego rodzaju kontrybucję.

LONDYN, 19. V. Międzynarodowy 
'-*Varufonv Krzyż uratował od śmierci

wiele tysięcy jeńców * obozów koncen­
tracyjnych, używając wszelkich środ­
ków do tego, aby powstrzymać Niem­
ców od zgładzenia więźniów z chwilą 
zbliżania się ńojusgników. 4

Przedstawiciele Czerwonoge Krzyża 
nie mieli wstępu na teren obozów kon­
centracyjnych, mogli oni Jedynie oka­
zywać pomoc więźniom drogą pośrednią. 
W Móndhausen nad Dunajem przedsta­
wiciel Czerwonego Krzyża uratował od 
zagłady więźniów obozu’ koncentracyj­
nego, sprowadzając w  porę pomoc w 
po- taci amerykańskich oddziałów pan­
cernych.

O statni rozkaz  H itlera
LONDYN, l t . V. W Niemczech u 

obozach dte jeńców wojennych przeby, 
wało prawie 2 miliony jeńców. Wbrew 
konwencji genewskiej, niejednokrotnie 
rozstrzeliwano Jeńców s rozkazu Hitle­
ra. Przed samym zdobyciem Berlina 
Hitler wydał rozkaz zgładzenia jeńców 
we wszystkich obozach, otoczenie Hit­
lera jednak nic zdążyło wykonać zbrod­
niczego rozkazu.

Marszalek Polski Rola-Zymlerskl 
Kawalerem Wiei&ego Krzyża 

„Yirtuti Militari"
Prezydium Krajowej Rady Narodo­

we) na posiedzeniu w dniu 1 1  maja 
1949 r. uchwała sa umiejętne dowodze­
ni* i zwycięskie zakończenie wojny a 
niemieckim najeźdźcą odznaczyć: 

Y/ielkim Krzyżem Orderu MVirtuti 
Militari" na wstędze z gwiazdą Naczel­
nego Dowódcę Wojska Polskiego Mi­
chała Żymierskiego Marszałka Polski
Prezydent Krajowej Rady Narodowej 

<—) Bolesław BIERUT
Zastępcy:

(—) Władysław KOWALSKI 
(—) Stanisław 3ZWAŁBE

Członkowie Prezydium Krajowej* Rady 
Narodowej

(—) Roman ZAMBROWSKI 
(—) Inż. Romuald MILLER

Kowl generałowie brani
Prezydium Krajowej Rady Narodo­

wej na posiedzeniu w dniu 1 1  maja 
1945 r. nadaje z dniem 3 mają 1945 r 
stopień wojskowy:. t

Generała broni w Korpusie Oficerów 
Piechoty

1) gen. dyw. Korczycowi Władysła­
wowi, I

2) gen- dyw. Popławskiemu Stani* 
ławowi,

3) gen. dyw. Świerczewskiemu Karo-
loyri. k
Prezydent Krajowej Rady Narodowej 

* (—) Bolesław BIERUT
Zastępcy:

(—) Władysław KOWALSKI 
(—) Stanisław SZWALBE "

Naczelny Dowódca Wolska Polskie** 
(—) Michał ŻYMIERSKI

Marszałek Polski
Członkowie Prezydium Krajowej Rady 

Narodowej
(—) Roman ZAMBROWSKI 
(—) Inż. Romuald MILLER

Marsz. Petain przed sadem
PARY2, 19. V. Marszalek Petain był 

w dniu wczorajszym przez dwie go­
dziny przesłuchiwany przez sędziego 
Buchenon, w  obecności swego adwokata 
Najcięższe winy, jakie mu zarzucają, 
spycha Petain na osobę Lavala. Badany 
był również minister oświaty w rządzi* 
Yichy Chewalier.

Wolna na Dalekim Wschodzie
LONDYN,10- V. Brytyjskie okręty 

wojenne zatopiły w  cieśninie między 
Sumatrą, a półwyspem Melakbą krą­
żownik, należący do klasy „Nati", wy­
porności 10 ty*, ton. Krążownikowi ja­
pońskiemu towarzyszył kentrtorpedo- 
wiec, a w ’pobliżu znajdowała się łódź 
podwodna i lekkie jednostki floty ja­
pońskiej. Dwa z pośród brytyjskich 
kontrtorpedowców, biorących udział w 
tej operacji, odznaczyły się w  czasie za­
topieni* pancernika niemieckiego 
„Śchaaihorst" na wodach morza Lodo­
watego Północnego. 2aden a okrętów 
brytyjskich nis poniósł strat w ludziach 
ani nie doznał' uszkodzeń.

Superfortec* amerykańskie bombśrdo 
wały po liaz pierwszy w tej wojnie nowe 
lotnicżó zakłady japońskie Śumamoto 
na wyspie K:ti-$riu.

S;!ha formacja superfortec aitttn-ykjrt 
skifch 2  baz ńa “wyspach Mariańskich 
bombardowała d*1"̂  obiekty wojskowe 
na zachodnich przedmieściach Tokio.

Lotnictwo brytyjski* dokonało nalo­

tu m  Japońskie obiekty wojskowe na 
wyspach amdamańskich. Atak lotniczy 
na wyspę Sakiazima spowodował zato­
pienie dwóch, uszkodzenie dwóch i po> 
żar 1 0 -iu okrętów japońskich.

Oddziały amerykańskie piechoty mon 
skiej umocniły się w centrum Naha, 
głównego miasta Okinawy.

W Birmie wojska brytyjskie dn. 16.V. 
otoczyły grupę Japończyków w górach v 
w pobliżu Pegu i zlikowidowały je w 
ciągu 2  dni i

Na wschód od Ranguńu wojska ja­
pońskie pośpiesznie wycofują się w feie- 
ńrnlru Moulmein.

Kampania aliantów na Tarakańie za­
kończyła się. Oddziały liolenderskie i 
australijskie osiągnęły zachodnie wy­
brzeże i w nyłtlde ważne punkty na 
wyspie zbstały zajęte.

Na' Filipinach ©ddzifcły ataćrykańsRTe 
w,•'lezące w  środku wyspy Mindanao, 
zdobyły Val'encję i 2 lotniska. Dołożone 
w pobliżu miast*.



Hitlerowcy schodzą do |lodziemi
A  „ lę C —  Niemcy hitlerowskie ló łta ly  roz­

gromione. Zamilkli propagand* gocbbelsow- 
tka. Partii narodowo-socjalistyczni przestała 
istnieć. Hitler — podobno —  nie żyje. Fa- 
»ry?m niemiecki nie zagraża juz światu.

Czy tak jest w istocie?
Odpowiedź na to pytanie daje niesłychanie 

ciekawa i aktualna książka iń mego publicysty 
amerykańskiego Gurta R;ey‘i  pt.: „Naziści 
schodzą do podziemi'* (The Nazii go unter- 
grounde. N. York 1944).

Twierdzenie, że hitlerowcy nie dadzą za 
wygraną w razie fiaska na frontfe 1 zawczasu 
będą chcieli przygotować sobie furtkę do 
ucieczki w konspirację, aby po latach kno­
wań podziemnych znowu szukać odwetu —  
nie jest gołosłowne. Autor1 książki przytacza 
szereg wymownych faktów na poparcie swej 
tezy. Twierdzenie to rńwmeż nie jest odo- 
aobnione, gdyż minister Eden 19. IX 1944 r. 
na posadzeniu w Izbie Gmin wskizywsł na 
przygotowania działaczy hitlerowskich do 
Jonsp-racji, zaś marszałek Stalin tegoż roku 
ftwienlz.al, że: Naiwnością byłoby przypu- 
•zczać, iż Niemcy nie będą próbowały odro­

dzić się" i dalej „Historia dowodzi, że wy­
starczy zo—  jo lat, by Niemcy otrząsnęły się 
k porażki j odzyskały swą potęgę". '

Rzeczywistość potwierdza już te złowróżb­
ne przewidywania. 9 kwietnia hitlerowskie ra­
dio ogłosiło wezwani* do ludności niemiec­
kiej n* zajętych przez sojuszników teryto­
riach, aby wstępowała w szeregi podziemnej 
organizacji „Wehrwolf" (Wilkołak), której 
*adan'em jest „z»bi:in!e żołnierzy wojsk oku­
pacyjnych bez względu na narodowość, wiek, 
(tan rodzinny i osobiste postępowanie.**

Bardzo wymownym jest również fragment 
Z tainego rozkazu gauleitera Simeona z* Kob­
lencji: „Oficjalne osoby Zsrządu Cywilnego, 
które odgrywały pewną rolę w partii lub zna­
ne bvly ze swej działalności państwowej nie 
powinny pozostawać U sojuszników. Należy, 
zastąpić je jednostkami w starszym wieku, 
nie zaangażowanymi w polityce, a popularny­
mi wśród ludności... Zabrania się Niemcom 
zajmowania jrkićhkolwek stanowisk13. ramie­
nia sojuszników bez zezwolenia partii*.

W  świetle tych dokumentów kfiąrka Ries- 
a*a nabiera szczególnej aktualności, W  przed­
mowie pisze autor: „Nie będzie przesadą 
twierdzenie, że w chwili obecttej co najmniej 
jO wywiadów pracuje na terenie Niemiec. Są 
tam ludzie z ramienia sojuszników i z ramie­
nia krajów neutralnych; są ludzie z podziem­
nych organizacji krajów okupowanych; są 
ludzie z różnych partii politycznych, ugrupo­
wań religijnych, jednostek przemysłowych 
rtp. Materiil wykorzystany w książce niniej- 
•zej pochodzi przeważnie z tych źródeł". Sam 
autor niedawno przebywał nielegalnie w Nem  
gzech; wynikiem tego pcbyfu byl szereg ar­
tykułów w pismach amerykańskich, których 
wnioski potwierdzają treść książki.

Rozpatrując siły pracujące w Niemczech 
nad organizacją hitlerowskiej konspiracji, 
autor dzieli swą książkę na trzy działy doty­
czące: partii hitlerowskiej, wielkich przemy­
słowców oraz generalicji. Omówimy obecnie 
część pierwszą.

Opierając się na wspomnianych źródłach 
Riess twierdzi, że hitlerowcy już w roku 1943 
rozpoczęli pracę organizacyjną nad przejściem 
do konspiracji w razie, gdyby wojna została 
przegrana. Na czele tej organizacji stali: Mar

cln Bormann, (obecnie w niewoli —  przyp. 
red.) ąasrępca Hessa na stanowisku kierownika 
■ aparatu partyjnego jHinunłer —  szef gestapo 
oraz H ir l.—  pełnomocnik do spraw organi­
zacji pracy, dawny oficer armii KajZen, jeden 
* przywódców „czarnej Reiscbwehry", stwo­
rzonej przez militaryzm niemiecki po pier­
wszej wojnie światowej. Kierownictwo po­
dziemnej organizacji spoczywa w ręku gesta­
powców, gdyż kadry geitapo uznane zostały 
jako najbardziej powołane do tego celu.

Już w maju 1943 roku' powstał w Berlinie 
sztab, któryrozpoczał opracowywanie planów 
zakonspirowania czołowych hitlerowców, or­
ganizacji partyjnych i SS-owskich. Na czele 
'ztabu stali dwaj generałowi* SS —  Werner 
Oeismayer j Pritz Kaltenbrunoer, ten ostatni 
był w swoim czasie twórcą aktów terrorys­
tycznych w Austrii przed Anschlussem Oraz 
organizatorem zabójstwa kanclerza Dolffusa, 
obecnie, jak wiemy, został już unieszkodli­
wiony, pon5c.waż zaaresztowały go wojska so­
jusznicze. Geismayer zaś, ty ły  oficer armii 
Kajzcpa rozpoczął swą karierę jako szpieg w 
organizacjach i Związkach robotniczych, a po 
kapitulacji Niemiec w roku 1918 stal się jed­
nym z twórców tajnego trybunału terrorys­
tycznej orgr nizacjj >„Feme", mającej na celu 
zabijanie Niemców, którzy byli zwolennikami 
wykonania zobowiązań, wynikających z 
Traktatu Wersalskiego.

Tym to osobom pdleciła pąrtła hitlerow­
ska stworzenie podziemnej organizacji, która 
mogłaby działać w konspiracji po zajęciu 
Niemiec przez wojska sprzymierzonych. Do 
obowiązków jej nrało należeć wyszkolenie dy 
wersantów, terrorvstów, szpiegów i prowoka­
torów; dalej —  ukrywanie przed represjami 
władz sojuszniczych najcenniejszych jednostek 
oraz gromadzenie zawczasu środków pienięż­

nych do akcji podziemnej w oparciu o wiel­
kich przemysłowców i ich stosunki zagra­
nicą.

Autor przytacza słowa Himmlera, wypo 
wiedziane w 194j roku w gronie wjfbrarrych: 
„Być może Niemcy zostaną iwycięidpe na 
froncie wojennym, być moi* zostaną zmuszo­
ne do kapitulacji, ale niemiecki partia naro- 
dowo-socjalistyczrtj nie może nigdy skapitu­
lować. Nad' wypełnieniem tego zadania musi­
my od dziś rozpocząć pracę."

Gdy w 19J3 r. hitlerowcy doszli do wła­
dzy, partyjna grupy gospodarcze zamieniły 
się w organy państwowe i ministerstwa; tak 
np. grupa goąpodlrstwa wiejskiego partii z Dar 
rć na czete przetworzyła się na ministerium 
aprowizacji i rolnictwa; grupa propagandy 
z Goebbelsem na crele —  stała się zalążkiem 
ministerstwa propagandy itp., Obecni* —  
jak twierdzi autor, —  następuj* zjiwisko od­
wrotna ministerstwa przekształcają się w kon­
spiracyjne komótki partyjne z wybitnymi 
przedstawicieiatffi niemieckiego faszyzmu na 
czele; zmieniają oni swoi* nazwiska i miej 
tce zamieszkania i schodzą w podziemi*.

Dl* uratowania prestiżu swej partii hitle­
rowcy postanowili zrzucić odpowiedzialność 
przegranej na barki generałów i pfutokracji. 
Aby wybielić w oczach narodu politykę par­
tyjną, aby przedłużyć jej istnienie, nie Waha 
ją s’ę oczerniać tych, co szli z nimi ręka w 
rękę.

Charakterystyczną jest wypowiedź gaulei- 
ttra "Wagnera v  Monachium, którą zdobył 
Ricss z niemieckich źródeł antyfaszystow 
skich i,.Jeżeli wygramy wojnę —  wygra ją 
partia; jeżeli przegramy ubinę, *— przegra ją 
armia". â< Gocbbcis w roku 1943 mówił; 
„Niezależnie od tegcZ co się stanie z Niemci- 
n\j, partia musi istnieć dalej". Z. B.

Kto jest włośsiwyta winowajco mim

Przemysł radziecki przechodzi 
na produkcie pokojowa

M O S K W A , 19. V. Informatorzy ra- 
Blowi donoszą, że w całym Związku Ra 
dzieckim przemysł zostaje przestawiony 
na produkcją pokojową. Wyrabiane bę­
dą materiały najpotrzebniejsze dla lud­
ności, jak odzież, naczynia kuchenne itp. 
Wkrótce zostanie otwarta wystewa prze 
mysłowa, która zgromadzi wyroby pro­
dukowane przez poszczególne republiki, 
wchodzące w skład Związku Radziec­
kiego.

Badanie zbrodni hitlerowskich 
przez delegatów Belgii 

i Czechasłowacii
B R U K S E L A , 19. V. Delegacja parla­

mentarzystów belgijskich uda się do 
Niemiec w celu zwiedzenia obozów 
śmierci.

PRAGA, 19. V. Delegacja czeska ma
się udać w najbliższym czasie do Nie­
miec w celu zbadania zbrodni hitlerow­
skich, popełnionych w Stosunku do oby­
wateli czeskich.

Ukaranie zbrodniarzy hitlerowskich jest te­
matem najaktualniejszym. Kalifornijski dzien­
nik „San Diego Journal" w artykule: „K o­
zioł ofiarny nie wystarcz*" pisze co następu­
je: „N ależy ukarać w  pierwszym rzędzie nie 
tylko tych. co byli wykonawcami cudzych 
rozkazów, lecz tych, co inspirowali i popierali 
materialnie ruch hitlerowski i zbrodnie hitle­
rowskie. —  Nie Goebbels, nie Goering, nie 
Himmler —  lecz Pappen,, Schąchr. Thyssen 
spowodowali wojnę i popierali ruch hitlerow- 
wski. Potentaci przemysłu wojennego ponoszą 
w-inę w pferwszym szeregu zbrodniarzy wo­
jennych.

Von Pappoi był łącznikiem między hitle­
rowskim aztabem generalnym * przemysłem 
wojennym, Thyssen —  kierownikiem zakła­
dów w  Essen, Schacht ■*— jednym z najważ­

niejszych potentatów przemysły wojennego. 
W  porównaniu z nim tacy wielcy zbrodnia­

r z e  jak Hitler, Goebbels, Himmler i inni są 
tylko bezbarwnymi figurami. C i pierwsi to 
są twórcy wojny i wszystkich jej zbrodni —  
oni pozostai* w cieniu —  podczas gdy wyko­
nawcy ich planów stają do odpowiedzialnoś­
ci".

Gazeta informuje dałej: „Stettinius oświad­
czył, że na czele sojuszniczego trybunału do 
sądu nad zbrodniarzami wojennymi stanął sę­
dzi* Jackson". Gazeta „San D:ego Journal" 
domaga się, aby sądy odbywały się publicznie. 
„N ależy zlikwidować w pierwszym rzędzi* 
niemieckich junkrów i przemysłowców, właś­
ciwych twórców hitleryzmu i wojny. Sądy 
muszą być jsknajsurowsze".

Uwolnienie dwu i pól miliom robotników
w Niemczech

sojuszni-LONDYN, 19. V. Wojska sojusznicze 
uwolniły 2 f pół miliona cudzoziemców 
w Niemczech, z czego 40% to Rosjanie, 
20% Francuzi, 14% Polacy, 9% Włosi, 
i po 5% Belgowie i Holendrzy.

Alianckie władze wojskowe starają 
?ię możliwie Jaknajszybciej odesłać ich 
do kraju.

Ponad 200 tysięcy Francuzów wróci­
ło do ojczyzny. Pozostali otrzymują żyw 
ność a miejscowych zasobów, ze skła­

dów zajętych przez oddziały 
cze.

LONDYN, 19. V. Armie sprzymierzo­
nych w Niemczech znalazły dotąd 2 I 
pół miliona robotn:ków cudzoziemskich 
z różnych krajów Europy. Ponad 40% 
stanowią Rosjanie. Około 1/2 tej liczby 
umieszczono w obozach i ośrodkach or­
ganizowanych przez aliantów w Niem­
czech.

Oczyszczenie wyspy Bornfiolm 
z oddziałów niemieckich

Co pigwą Inni

O jasną sytuację
W  artykuł* pod powyższym tytułem J ł *  

botnik" jeszcze raz zajmuje »ię zagadnienia^ 
stosunku rządu do AK. Dziennik pisze:

„Z ust premiera ob. Osóbki-Morawskiej* 
usłyszeliśmy ostatnio pierwsze ośw adcłeai*, M 
Rąąd nie tylko nie myśli karać n  prayaeUA 
dość do byłego AK lub tsw. B. Ch. (Btul.c*4w 
Chłopskich), ale przeciwnie, walcaących f 
Niemcami hitlerowcami w czystych ia-uncjach, 
nieznl.żn e od trgo, pod jakim aatandaina te 
czynili — uznaje ze prawych Polaków i etat 
poległych żołnierzy polskich, nie tylko tycĥ  
którzy pudli nad Wisłą, ale i nad Adriaty­
kiem, czy też w Holandii. 2olaiera cay u l  
of err armii podtirmnaj spod antka dawnego 
AR, który padł w walca a okupantem hitle­
rowskim, dobrze zasłużył aię ojcayiaia aa- 
szej — Polsce Demokratycznej. Powitania# 
warszawiki 1 rok* 1944, mężnie walazący • 
prsewaia.ącymi ziłami h tlerowców — jak aa 
podkreślił w swym przemówienia ob. PrrWiler 

jest w oczach Polski Demokratyczne  ̂ bo* 
jown kiem ,o ‘Polskę i tylko ukryty wróg tej 
Pchki może putzcTsć fałszywe wieści o  raa 
kornych represjach w stosunku do itartgo- 
wych, uczestników i dowódców powstania * 
r. 1944. powodując różna wahania w tzrrtytek 
zwalnianych obecni# 1 obozów aieaaieckieb 
jeńców polskich."

Tego, pełnego zrozumienia i uznani* dla
ich patriotyzmu i bohaterstwa, stosunku rze$n 
do byłych szeregowych AK nia należy mie­
szać ze zdecydowaną postawą wobec warcho­
łów i bratobójców. Między tymi, Itó rir  
krwawili ofiarnie w bojach o niepodległość, 
a skrytobójcami strzelającymi zza węgła ni# 
nya n:c wspólnego.

„Dawne AK zornło rozwiązane I przy od" 
powirdz alńośel i pod faktycznym kierowe 
nictwrm krajowego przedstawicielstwa' „lwa- 
dyAczyków" zostały zorganizowan# gwupy ter­
rorystyczne, która samodzielni#, albo we«pó> 
a oddziałami polskich hitlerowców (tzw „na­
rodowych" 1! zbronych) lob nawet tdtrtul­
skich nacjontlirów (tzw. „bulbowców") nrtą. 
dza;ą napady zbrojne, mordują funkcjenarin- 
azy państwowych tub dr ałaczy partii drmw 
kratycznych itp. Właśnie do aich odnoai tlą 
hasło, żądanie ukarania terrorystycznych za- 
machowców, hasło, które coraz części#! row 
brzmiewa na zgromadzrn:ach robotne zyck 
Rząd hamuje bezpośrednią reakcję mu rwb«*. 
niczych, która w postaci skrócenie; w obecn«j 
rzeczywistości mogłaby brzm eć „śmierć m 
ómirrć".

Na sarnosądy w państwie demokratycznym 
nie ma miejsca, ni* może te  ̂ jednak być miej­
sca na dywersję, na sabotaż, m zamachy « 
zbrodnie. Państwo, któreby tię remu ni# prze­
ciwstawiło, przestałoby być paójtwrm pr*uśt>- 
rządnyni. Rząd walczy tvłko i jedynie * ban­
dytyzmem. Dlatego ,3 obótnik‘* tak kończy 
swe ws-wody:

„Rząd nie w ja U w żadnym wypadku przy­
należności do dawnego AK, Batalionów Chłop- 
ekich lub uczestnictwa w walkach zbrojnych 
na zachodz ę z Niemcami — u  zbrodniczą 
działalnością obteną zbrojnych grup terrory­
stów, którzy miast walczyć ne froncie * hit­
lerowcami uderzali i uderzają w zręby nowej 
Polski, odbudowanej ciężkim trudem najtzer* 
azych ma*.

O takim stanowisku Rządu wrzyacy powin­
ni wiedzieć.

leżeli zdarzyło aię, zdarza tię lub będt*« 
zdarzać, że poszczególne dołowa komórki 
polskich władz bezpieczeństwa postępują ina­
czej — to czynią źle i wbrew intcnc om Rzą­
du."

OSLO, 19L Y- Komunikacja telefo­
niczna i telegraficzna między Bornho.l- 
mem i Danią zostan;e dzisiaj wznowio­
na na mocy układu między duńskim gu­
bernatorem wyspy, a dowódcą wojsk 
sowieckich, oczyszczających Bomholm, 
z niemieckich oddziałów okupacyjnych. 
Ewakuacja Niemców odbywa się zgod­
nie z planem.

KOPENHAGA, 19.V. Duński komen­
dant wyspy Bornhlom przybył do Ko­
penhagi. Oświadczył dn, że stosunki 
między ludnością wyspy Bcrnholm a 
wojskowymi władzami sowieckimi są 
jaknajlepsze. Zaprzecza jakoby Rosjanie 
mieli sprowadzić ciężkie działa. Prze­
ciwnie, Rosjanie niszczą tam. wszelkie 
fortyfikacje, zbudowane przez Niem­
ców.

Konserwatyści angielscy przygotowuj się do wyborów
LONDYN, 19. V. Apel przedwyborczy 

partii konserwatywnej wzywa obywa­
teli brytyjskich do udzielania poparcia 
Churchillowi. Program konserwatystów 
dąży do zacieśnienia współpracy poko­
jowej ze Stanami Zjednoczonymi i Ro­
sją oraz do rozwoju politycznego i go­
spodarczego wszystkich części Imper­
ium Brytyjskiego. W polityce wew­

nętrznej konserwatyści zamierzają dą­
żyć do podniesienia stopy życiowej, zre­
alizowania planowego zatrudnienia 
wszystkich obywateli craz wykonana 
planów odbudowania i rozbudowania 
mieszkań, wprowadzenia Jednolitego sy 
stemu ubezp;eczeń i reformy szkolnej, 
zapewniającej wszystkim dzieciom rów­
ny start życiowy.

Powrót doku oływolgcego 
z Rumunii do ZSRR

KIJÓW, 19. V. (Tass). Z początkiem 
wojny w Nikołajowie, w Stoczni im. 
„61 kommunardów" ukończono budową 
olbrzymiego doku pływającego, obliczo­
nego na przy jęcie dtatków o wypornoś­
ci 5 tysięcy ton. Podczas okupacji Niem­
cy i Rumuni wywieźli dok do Konstan­
cy.

Obecnie dok pływający jest w drodze 
powrotnej do Nikolajewa i w  najkrót­
szym czasie przyjmie do remontu kilka 
statków.

Oświadczenie Churchilla 
w sprawie orderów

LONDYN, 19. V. W izbie Gmin Chur 
chill złożył obszerne oświadczenie w 
sprąw:e nowych odznaczeń za udział w 
wojnie. Fabrykacja wstążek już się roz- 
naczęła. Churcłrll propenu te, aby w 
newne oznaczone dni odznaczeni tk  o- 
biegłe kampanie por 15 medale n* cy­
wilnych ubraniach. Jedna osoba może 
mleć przyznane prawo noszenia najwy­
żej pięciu odznaczeń.

)
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polityki zagranicznej —  auwiatny
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J.łeczpoapolita"’ drukuje wywiad a pierw- 
nyyn marszałkiem Sejmu Polskiego i wspól- 
twótcą obowiązującej Konstytucji Marcowej, 
o». Wojc»«h#fn Trąmpcjyńikim, który Bety 
► i »5 lat t iyjk w Poznaniu ,w najlepszym 
run u zdrów ii.

SP wywiadri* c*vtwny m. in.i 
B. tnarira'fk rozpoczął roamewę «4 ałów 

Metkujących:
•» Mimo te lub inne rozbieżności kniędry 

'w-.ind poglądami i  poglądami obozii Rządu 
Tymczasowego —  uważam, te nastąupł okrei, 
w kio, ym należy zjednoczyć wizy»V*ia »ły 
Naiodu i u jąć wobec całego świata Jrdnolit- 
.postawę. Dlatego zwróciłem rię do PanÓT.

..Powiem teraz Panu —  ciągnął; dalej ob. 
Trąmpcayńaki —  jaV;», zdaniem -tfioim, po- 
winno być wobec Ni~rców ttnnfwisko <■ * 
Jego <wiata Otóż, ?n-*jąc p s i ’, .długoletnie

tratiywanie w Niemczech psychiką nicniicr- 
t, mam prawo twierdzić, ł» .Niemcy od 

•irn m ego  dnia po aaw rriu peko/w marryć 
będą o odwecie i n;a tylko o j  zbroić, ale 
tak** 'oglądać lit aa lojusznikąml Musimy te­
r n  przeszkodzić prze* długoletfrą okupacją 
ziemi niemieckiej, której gtówn+m celem bę- 
idtie kontrola administracji i gospodarki nie­
mieckiej. Ścisłą kontrolę roztodfcyć należy nad 
prodiAcją fabryk metalowych, które łatwo 
jBcgą być przestawione na pogrzeby wojenne, 
ą fabryki aam.olotów i części górniczych win- 
ej- być całkowici* uińenYćhpmione i budowa 
nowych surowo zakazana. Drugim celem o- 
kopteji będzie przymuszenie* Niemców do 
pracy na rzecz zapłaty milŁnowych szkód, 
wyrządzonych zwycięzcom. Pod śćisłą kon- 
«rbłę wojsk okupacyjnych mbsl być postawio­
ne szkolnictwo w Niemczech.

...Przechodząc do sptcjalrfego interesu Pol­
aki —  rozwiiał dalej swe pbglądy b. marsza­
łek —  twierdzę, że musimy przeprowadzić 
grsttowną czystkę w kraiu.g Jeżeli przypomni­
my sobie, te Niemcy każdą zdobytą przez 
■ iebie połać polskiego kra tu ogłaszali za swo- 
ję dziedzictwo —  to musrmy dbać o to, aby 
pozostawienie jakiegokolwiek Niemca w Pol­
ice należało do rzadkich wyjątków i było u- 
motywowint dowodami jego przyjaznego 
stosunku do Rzeczypospolitej. Nie powinni- 
(my dopułcić do tego, aby tak, jak w Trakra- 
B* Wersalskim Polska zobowiązana została do 
przepuszczenia do obywatelstwa osobników 
Bi* władających językiem polskim.

foruszę terąt sprawą, indemnizacji Polski z* 
ta kody wyrządzone jej. przez Niemców. Siko- 
(y  te są szalone i niebywale w porównaniu 
• historią innych wojen. Wmnifmy uzvsk*ć 
indamnizację w naturze, gdyż dzisiejsze Niem­
cy posiadają wielkie .^spazy inwentarza i ży­
wności, Rrąd Tymczasowy winien, zdałem  
atuun, w tym celu przygotować statystykę 
•rabowanych obiektów.

DiŁtjt Niemcy w csziit okupacji wytrze­
bili i.-y w całej Polsce,' rujnując drtcwostasi 
pa okres najbliższych łat ao. Rabunek ten 
•u w a li cyoictnla „mobilizacją drzewa**. Aż 
|o ostatniej wojny drzewo stanowiło 16 proc. 
WÓtisoco eksportu Polski. Teraz, po wojnie, 
ple tyłk« akaport. drzewa ustanie zupełnie, 
•lo aie «ta»«ey polskiego drzewa nawet na od­
budowani* tesiazczonycb budynków. Musi­
my tądać przyznania nam praw* do wycięcia 
ifcadw i starodrzew a w parkach niemieckich, 

pa Jaki jo t  atotunek Pana Marszałka do

polskiej 
pytanie.

—  Ja trę zgadzam na każdą politykę —  by­
leby była niezależna i wyraźnie antyniemiec- , wiedział;
ka. Jeżeli chodzi o atosundk Polski do Zwiąż 
lwi Radzieckiego —  to zawsze byłem zdania, 
że powinniśmy żyć w przyjaźni z frezją. Po 
zawarciu Traktatu Ryskiego utrzymywałem 
łci*l# atosunki z Wolkowem i Cziczerlnem. 
Polska »<warła wówczas ze Związkiem Ra­
dzieckim szereg korzystnych dla obu stron u- 
kladów ekonomicznych, którydh ja byłem 
inspiratorom.

Polityka Związku Rzdzi-cckicgo w ryty ro­
ku okazała |ię bardzo przewidująca. Zdawałem 
sobie doskonale sprawę, że konflikt między 
$ ..wlotami, i hitleryzmem jest nieunikniony j 
n-- ohstrinlem się nawet w czasie okupacji 
niemieckiej mówić o tym, *s jestem pewien 
zwycięstwa Rosjan...

Rozmowa przeszła na szereg tematów go­
spodarczych, â  gdy zboczyła na sprawą zruj­
nowania Warszawy, marsz. Trątnpczyrskl po-

Zbyt wcześni* Jest jeszcze dla tnnit da­
wać pełną occuę ciężkiej odpowiedzialności 
wobec narodu istotnych sprawców powsiada 
które było wywołafte dla celów politycznych. 
Jedno mogą Już dzisiaj oświadczyć: posiadam 
niezbite dowody, świadczące o tym, te Niem­
cy starrla się sprowokować wybuch powstania, 
żeby mieć pretekst do zniszczenie'stolicy. Ź i  
pośrednictwem swego agenta dostarćzafi na­
wet broni naszym organizacjom podziem­
nym.

—  A cóż sądzi P. Marszałek o mmmicjt 
Bort Komorowskiego na nserefnego Wodza?

—  Widziałem w ter nominacji objaw bez- 
hołowia. Taki pomysł był zupełnie niezrozu­
miały zwłaszcza, ża wykonano go po kapitu­
lacji.

ZJsskjS Wiiei

I*3«m®J u lie  w  n f iw e j  s i o l i e y
Tarw ąw * przedsierpniowa miała 1800 ul-.c 

ogólnej długości 780 km. Było to duże zgąsz- 
czenie,.odbijające aię ujemnie zarówno n< ru­
cha kołowym jak i pieszym, * w szczególno­
ści na zdrowiu mieszkańców pozbawionych 
słońca, powietrza, przestrzeni.

W  opracowywanym obecnie planie przewi­

dziane jest znaczne zmniejszenie ilości ulic. 
Arterie komunikacyjne powinny sią krzyżo­
wać co 400 m (dotychczas przecinały nę mniej 
wiącej co iyo m). Dzięki zmniejszeniu ilości 
ulic zyskaj.i one na szerokości, a nadto będą 
tak prowadzone, by odpowiadały wszystkim 
wymaganiom urbanistycznym. (BOS)

G m t t i  t f t m n n  sindrllsa bshrłutjl ssA&iaydi 
w nrv,'si lVzrs;sw?s

Jak już donosiliśmy powzięta aottzłn de­
cyzja odbudowy zabytków Warszawy. Jaki­
kolwiek wiąkszość ich leży w gruzach, dzięki 
posiadaniu pomiarów i skrzętnemu zinwenta­
ryzowaniu, wszystkie zabytki na Starym 
M-eście włącznie bądą mogły być odrestauro­
wane. Odbudowane zabytki nie bądą obiek­

tami muzealnymi. Każdy pałac i każdy 
gmach zabytkowy bądzie oddany do użytku 
instytucjom publicznym z tym, te dtna in­
stytucja weźmie na siebie odpowiedz;slncfc 
za utrzymanie wnętrza gmachu zabytkowego 
w należytym stanie. (BOS).

TA R SZA W A  (Polpress). V  W tnztwi*
odbył się zjazd delegatów związku mioćzieży 
wiejskiej „Wici". Obrady odbywaiy się w sali 
Domu Żołnierz* w Ai. Stucha. Sal* była piąk* 
nic udekorowana i przybrana sztandarami 
zielonymi i biało-czerwonymi. Nad stolca; 
prezydialnym widniały słowa; „Witajcie", * 
później slogan: „Polaka mlekiem i miodefli 
płynąca".

W imieniu Rządu przywitał przybyłych 
premier Osóbka-Morawski. 'V  przemówienia 
swoim premier podkreślił, że ruch ludowy nu 
do pokonania wewnętrzne trudności. Jest to 
choroba wywołana przez agitację reakcyjnego 
„rząflu" londyńskiego. Nieprawdą jest. jikobp 
Rząd Tymczasowy zamierza! tworzyć kołcho­
zy. Rząd chce aię opierać wyłącznie na zdro­
wej gospodarce chłopskiej. Dalej witał; zjazd 
wicepremier Janusz, min. Rolnictwa Bartold, 
min. Poczt j Telegrafów K.apelióski, wicemi­
nister administracji Kaczoch-Józefski, przed* 
rrawiciel Naczelnego Dowództwa niir Kosta, 
Karator 'łfarizawbkiełąo Okręgu Szkolnego 
Kuroiewski. w imieniu Str, Ludowego ob. 
Beńczyk i ob. Cudny, w imieniu C K V  PPS 
tow. Szyszko, nawepnie w imieniu Związku 
W ilki Młodych por. Walczak, jako przedsta­
w i ł  TU?.-u tow. Obrączka, z ramienia 
młodych Str. Demohrasycznego kpt. Klimo­
wicz, imieniem harcerzy ob. Nawrocki, w 
imieniu Samopomocy Chłopskiej ob. Burcyk.

Wygłoszono nastenuiaoe rrferatye referat
laecwo-wychowawczy (Rękas), referat spra­
wozdawczy (Tupalrki), referat orgsęizacyjny 
śjagh) i kulruralooKJświatowy (Sroniuk). Po 
refenarach rozwinęła się ożywiona dyskusja.

-Zńtzd stał przede wszystkim pod znakiem 
zagadnień ośwuirowych. Wysuwano postulat 
zn «slenia szkół pierwszego stopni*, w których 
młodzież musiała powtarzać Jfden oSdzial p<» 
a, j  lata ze wzglądu na przymus 7-lem'ego 
naugza^ii. 2ąiłar.o założenia gimnazjów po 
wsjach. T&-suwaao kwestią oświaty fachowej, 
rolnicze*. ^Obrady przepojone były troską o 
nauczyciela, o jt«o pozycję społeczną w Pań-i 
stwie, o jego wyżywienie, wrrszcie zajmowa­
no sią kwestią programów naukowych. 

v  1

Frayment niedawnej przessfośss?
Wspomnienia z robót w Niemczech

Z przestępcami ludzkość postępuje zbyt ła­
godnie, przestępcy nawet zaczynają Wzbudzać 
litość. Ci, którzy j»zcze niedawno byli mor­
dercami, znęcającymi się w okrutny sposób, 
dziś sami usiłują być niewinnymi ofiarami re­
żimu hitlerowskiego, dziś te „biedne" wilki 
przybrane w owcze skóry, pragną nam wmó­
wić, że nic nie wiedziały o obozach, o tortu­
rach, o cierpieniach.

Byle jaki niemiecki mieszczuch, którego 
wezwano do obejrzenia obozu koncentracyj­
nego, gdzie jeszcze parę dni temu konaiy w 
mąkach tysiące ludzi, tragicznym gestem za­

ród nie tylko zbrodniarzy i psychopatów, j ostrożnie, abyś ani jednego nie uroniła. Cd-
Prócz tego jego cechami dominującymi, jego 
cechami charakterystycznymi tą obłud* i U ifę .

Nie wosiio souie tworzyć sądu o bobatcrack, 
walczących w imię ,:Lebensrauinu"na podstawie 
dziel Schillera, oży Goethego, naieży się tylko 
dobrze przyjrz-ć Goeringowi czy Gebbelrowi 
.—  nie wolno brać 2* przykład Bacha iub Scitu 
bersa, lecz Himmlera i liidera.

Znane kryjtena, żc literatura, ź* muzyka są 
odbiciem duchowości danego ńarodu, są słusz­
ne, wyjątek stanowi tylko naiód piemiecki, 
w którym wielcy twórcy byli jak gwiazdy za-

słania sobie oczy, gdy* sadyzm jczo reżimu błąkane, jak meteory, na krótka tylko chwilą
mrozi „biedakowi" krew w żyłach.

To wszystko dzieje sią teraz, teraz, kiedy 
już nie ma niezwalczonej Rzeszy Niemieckiej, 
kiedy wódz „urządzii" nareszcie swych patr.o- 
tycznych ziomków, tak, jak im to niejedno­
krotnie obiecywał i zapowiadał, kiedy „Mein 
Kampf" przestało być ewangelią dla wyznaw­
ców kultu Wotana-

Ale nie wierzcie im, kłamstwem iert ich każ­
de jlowo, obłudną maską :ch pokora i urtiżo- 
ność. Okazuje się, że naród niemiecki to na-

H r a n i h a  U u S izsra E n ^ a
U T T A T A  TT. J O L O N I A \  JF koficn 

Itr-Jt gpttmnU ota>arl* to Krakowie to Domu 
fUityków ln y  ml. Łobzowskie} wystawa ?t. 
^Polonia", wystawa ta ma xi!jtitrtgwać prze- 
tydm a CM«św ikapacji niemitckitj na ttrr  
W  Polski w formie szkiców i obrazów.

T E A T R  O B J A Z D O W Y  N A  S L Ą S K U .
%Uraniom Związku Walki Młodych powstał 
W Katowicach teatr objazdowy, który będzie 
dawał przedstawienia w róinyęh olrodkacb 
Województwa lląsko - dąbrowskiego. Przygo­
towuje się „ Wesele na Slęsku** Ligonia i  sztu­
kę Fredry Jestem talóicę". Teatr ten będzie 
grai przede wszystkim dla robotników.

N O V T Y  M I E S I Ę C Z N I K  L I T E R A C K I  W  
P O Z N A H f lr .  W krótce, u k a że  tlę w  Poznania  
m iesięcznik ipołeer.no-literacIA pt. „Z a c h ó d " , 
poiw ięcony przede w szystkim  sprawom  na* 
szych Ziem  Zachodnich, R edakcję ma objęć  
tutor „C zerw o n y ch  Tarcz“  —  Jarosław  Iw a- 
stkiew icz.

F IL M  O ŁODZI. Przygotow uje się film 
krótkom etrarow y, ilustrujący życie Łodzi pod. 
czas okupacji niemieckich Tłem filmu będzie 
geherma robotnika, gnęłdonego i wyzyskiwa­
nego p r ie t  Niemców. Tragicznym momentem 
jest egzekucja pięciu robotników za sabotaż, 
na teredie fabryki foonhasóit. W drugie! czę- 
Ici filmu reżyser i autor scenariusza B a rt­
kow ski stopniow o przech od zi d o  czasów

uwolnienia Łodzi spod jarzma mtzerowskiego, 
ai do cza’ów aktualnych —  do chwili, gdy 
robotnik polski oddycha wolnością. Głównym 
motywem obrazu jest przemyli łódzki.

DYREKGJA TEATRU IM. ST. W Y­
SPIAŃSKIEGO W KATOW ICACH  zamie­
rza w najbliższym czasie przystąpić do utwo-

__ -. Ly. C'soPAl>iiłii/-żfi>Arżenia kstrsu sztuki aktorskiej. Kierownictwo 
kursu spoczywać będzie w rękach dyrekcji 
teatru, wykładowcami będą aktorzy.

W YSTAW A SZTUKI W MAŁE] WSI. 
Z okazji gakończcnia parcelacji w powiecie gró 
jeckim odbyło się w dawnym pałacu Lubomir­
skich W Malej Wsi zebranie Z udziałem prze­
wodniczącego Powiatowej Rady Narodowej i 
starosty grójeckiego. Po licznych przemówie­
niach zebrani zwiedzili salt wystawowe pała­
cu, w których —  celem propagowania i uprzy- 
stępniema kultury i sztuki —  zebrano cenne 
zabytki uporządkowane przez artystęmfialanu 
Bdiirskiego. Znajdują się tam obrazy prera- 
faelitów, wielki sztych Canaletta „ Warsza­
wa", „ Starzec" —  Szyndlera, kilka obrazów 
Brodow skiego, ko lekcja  izortretow królcwdeich 
etc., oraz wspaniała biblioteka. W ieczó r  uroz­
maicony łpiewem { deklamacjami uwydatnił 
uczestnikom  początek r.owcj ery, w którei 
ziemia, kultura i sztuka związały się z  ży d em  
celnym wiary w budującą się przyszłość Pol­
ski

rozświetlające ponure mroki barbarzyńskiej 
kultury niemieckiej.

Nie wierzcie im, gdyż teo, który »łę dzisiaj 
płaszczy, nie czując za sobą władzy żandar­
ma i gestapo, wczoraj jeszcze mógł być tym, 
który was bił, kopał, poniewierał i w najlep­
szym razie przeznaczał na śmierć głodową:

I nie chodzi tutaj o przedstawicie® w'adzy,
0 przeds-awióeśi reżimu, o do»o-r* z obozu 
koncentracyjnego. Nie. Trzeb* wziąć tytko ja­
ko przykład pierwszego z brzegu obywatela 
niemieckiego, który nawet nie był na wojnie
1 wskutek tego nie mógł się ani zetknąć, ani 
oswoić z jej okropnościami.

• * »
Otóż w pewnym obozit po dwunastego; 

dzianej pracy w fabryce, „Lagefuhrer** czyli 
Ł zw. kierownik obozu, pozwalał niektórym 
robotnicom chodzić jeszcze na dodatkową 
pracę do mieszkańców wsi, znajdującej s:ę w 
pobliżu obozu, za co otrzymywały trochę po­
żywienia, a ponieważ głód w obozie b yl rze- 
ęzą normalną, amatorek było niemało. Każdy 
chyba to rozumie, że po dwunastogedzinnej 
pracy Było to naprawdę ponad siły ludzkie.

*  * *

Szła krótkim odcinkiem szosy-, dzielącym
ioską od fabryki, lrdwo powłócząc nogami. 

Tuż pod wsią znalazła się wobec stosu kartofli 
leżących na skraju pola.

Po drugiej strome kartofli storze a Niemka, 
oj szpakowatych wlewach, w przybranej fal­
bankami bluzie, z przypiętą wielką broszką na 
wysokiej pi-rti, ostrzyła na jej wybl.tdłą i wy­
chudłą tw a*, i ‘n* «ce zwisające bezwładnie 
z przetartych rękawów paiut.

„Czy modabym zanieść pani te ksrmfle 
do piwnicy?'* —  eaprtahi wychudła postać. ^

—  „To właśnie mogłabyś zrobić, ądtż nie 
mam w tej chwili nikogo do pemoeu, *!* nie 
wiem, czy cię mogę wpuścić aa swoja pod­
wórze".

—  „Testem z Fabrvki“ — bąknął s?kM«.
—  „■ 'JFsrwtry wy Polaęr jesteście złodzieje « 

oszuści, trzeba na way bardzo uważać, alt 
trudno, chodź, dam oi koszyk, tylko njeś o-

razu s.ę domyśliłam, że jesteś chyba z War­
szawy".

Bezwładne ręce w przetartych rękawach no­
siły z fżysHiiem kosze do piwnicy z jednym 
tylko pragnieniem, aby skończyć jak najprę­
dzej tę mąkę i otrzymać wzainian za to jcić 
koniecznie trochę jeść.

Kiedy odniosła os tętni kosz, ©stamią partit 
wynifcsta jej gruba Niemka na podwórze kawał 
chicha wysuszonego i twardego jak kamień.

Wychudła postać poprosiła o trochę wody, 
aby chłeb maczać i żeby móc wreszcie kąsać 
go. gryźć, zatopić się zębami w jego brunatny w 
miąższu ,̂

Ręce drżały j*j przytem, trochę z wysiłki 
firyczrego, a trochę ż niepohamowanej łą 
dzy jedzenia.

Grubą Niemka patrzylj na nią z pogardą
—  Widzę, że ci smakuje nasz chlcb —  po

wiedziała. /
Wychudła postać skinęła tylko głową pota 

kująco i pożerała ćfileb dalej.
—  No, a teraz możesz już iść ^  zaznaczyć 

skrzeik:iwym głosem —  tutaf nie i«t feataijj* 
cja di a .bandytów warszawskich'*.

Gdy odchodziła, usłyazałi za sóbą donol 
nrm głosem powiedziane słowa: —  teka nie­
wdzięczność, nie powiedziała nawet: „dzięki*
ję“ -

Po szybko zjedzonym chleb-e bolesne ku© 
er* skręcały tej żołądek .Minęła długie kom­
pleksy zabudowań fabrycznych, przyciskain 
ręce mocno do żeber, aby złagodzić cierpia­
ni*.

Ki*dy doszła de> flbryki 4>ołożyła się *t 
srarej, gruzem ztsllnej ziemi obok baraku, 
Zbliżał się zmrok. Promienie zachodzącega 
słońca pitegłądały się w oknach fabryki, ża­
rzyły *-ę w brudnej, zielonawo-brązowej wo­
dzie, płynącej nieopodal, rzekł.

Ból w  żołądku złagodniał, ale nie ustawał. 
Bezwładna refea, rwisająca w przetartym rę­
kawie. zwinęła sóą w kułak, podniosła i jakimś 
straszliwym, a zarazem ma:enatycznvw ru­
chem groziła, zwrócona w stroo* wioski, w 
stronę jej nieludzkich, barbarzyńskich mieś*- 
kańców.

Dz:l wojna już minęła, a jak doniosły ko­
mun'kacy, a wioaki i fabryki petoaeiły tylko 
g r u ^ y .

Gruba, opada, pełna nienawiści do wszyaf 
kiego i wszystkich Niemka, jeżeli żyje, mota 
też błaga w tej chwili o kawałek twarćóg* 
j zk karrreń eh łab a.

'T a  kobieta nie była przecież ani żandar­
mem, ani gestapowcem, ani dozorcą w obozi* 
koneentracyjnym. Była tylko uourostu ko­
bietą, żoną i napewną matką A . L

ł



P r o g r a m
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Śwista Ludowego
1) Godz. 9 zbiórka przy Sekretariirtte 

Stronnictwa Ludowego ó»L Piereckiego 
Nr. 7.

2) Godz. 11 nabożeństwo w Katedr**. 
8) Po nabożeństwie pochód oa Plac

Litewski gdzie nastąpią praemówkał# i
defilada.

4) Godz. 16 akademia w Teatrze K ej-  
akim.

Dowody zbrodni 
na M ajdanku

państwowe Muzeum oi Majdanki pripU  ff»*-
kazić żyjącym i potomności dowody naukowego 
(ępietsit. narodów w âbryce śmierci na Majdanka.

Państwowa Muzeum ot Majdanka yroat ♦  a*d- 
yjrlanis szczegółowych. danych: e  tycia byłych i 
Ocalonych więźniów *u Majdanku, •  ilości ofiar 
łsordowanycb w komorach gazowych i rozstrze­
liwanych o-az przetrzymywanych W dmym n w  
gnane a w oboz a, o torturach i beat ial* tirach hłe- 
Wrewęów, dane narodowościowe — liczbowo, **- 
iwuka kierowników, dozorców i administracji, 
aazw.ika współwięźniów, współpracujących * 
Niemcami ora* własna prze tycia, apottr zalania i

*
Informacja kierował pod adresem: Lublin —  

-hłaiUanck, skrzynka pocztowa nr. ty  tal. *J-J4'

Hipoteka przemysłu IsibeSszczyzny
Odbyty w dom S-ym bm. w Lublinie zjazd 

i referentów przemyałowych starostw 
tubabkiafn wia-an ua£ się mo 

mantem przełomowym w dotychczasowej pracy 
•ad odbudową prtemyału.

Oprócz przedstawicieli władz adminiitracyj- 
Byth l gospodarczych w konferencji wzięli udzai 
praedstawiotau banków, a więc Instytucji, decy­
dujących O tempie łyda gospodarczego.
' Co aią robi”w calu.poparcia rozwoju przemv- 
•łu W województwie, to temat, który interesuje 
cała społeczaństwo. Z zagtdn cuicm tym zapoznał 
zebranych uuczelnlk Wydziału Przemysłowego w 
Urządzi# Wojew. ob. Dubal.

Juk ąią obtaoja aa ąprawozdaruft to, ao aię r.c 
bi, aą aa jrnacM wtayadto ytw a przygotowawcza.
Aby mót racjoazłaia gospodarować, trzeba znać 
Mat gotpodarttwa. Aby istniejącym fabrykom za- 
łtatplitayl aazly dopływ opału i surowca, aby 
wiadaid̂  m  fabryki i  twej branży wjryrs* j
dabawzi erzabz wudzać, Aa tych fabryk jaw, j odbudowy dróg.

fab>ylt maszyn i narzędji rolniczych, zamówiono 
na Śląsku 400 tys. ton żelaza, która równia! już 
nadchodzi i jest przydzielzn* fabrykom. Na ans* 
choin cnie przemysłu metalowego Bank Gospo­
darstwa Krajowego nt zlęcętyt Min. Przemysłu 
udz.ciił kredytu w wysokości 4 milionów złotych.

Szczególnie paląca tprawa odbudowy zatoczo­
nych w czasie działań wo;es»nych budynków mie­
szkalnych, gospodarskich i przemysłowych wy­
wołała żywą dyskusją. Sezon budowłtny jest jui 
w całej pełni, lecz ładna prtwśa roboty aia są 
podejmowane. Sprawą tą społeczeństwa jest w 
najwyższym stopniu zainteresowaste i jaszcza nie­
jednokrotnie na łamach naszego pisana da miej 
powrócimy.

Zjazd stwierdził, la przemysł budowlany musi
być natychmiast uruchomiony. Cegielnia, ktan- 
kieraie, wapienniki, kaflami#, daehówczarnia, łw- 
toniarais tu* mogą stać bezczynni#. * Pracować 
muszą dla odbudowy aaszyak wsi i m-eat, dU

jąki, jest ich stan obecny oraz ich zdolność pro­
dukcyjna. Wszystkie informacje, chirakteryzują- 
ca fabryką Wpisywana są do tptcjalnych ssjea- 
tfów, która ujęte w formą książkową stanowić 
będą „hipotekę przemysłu Lubelszczyzny".

Co do surowców, to częściowo znajdują się one 
ha miejscu (przemysł spożywczy, budowlany), 
częściowo muszą byó sprowadzana. * zachodu. 
Otrzymujemy w ęc ieliro, węgiel i inne. Węgiel 
transportami nadchodzi z Katowic i przyjmuje 
go „Centrala Węglowa” w Lublinie, która te 
swej strony rozprowadza go po 'fabrykach. DU 
fabrrfc metalowych, w pierwszym rzędzie dla

Nz zjeździ* padały głosy, że przyczyną słabe­
go ruchu budowlanego jest brak kredytów. Prted- 
swwicei# banków wyrazili zgodą aa finanso­
wani# przemysłu według ustalonych zasad banko­
wych. Przedsiębiorstwa przemysłu budowlznegp 
mogą i' powinny być finansowane w pierwszym 
rzędzie przez Pow.atowe Kasy Komunalne i inna 
kity kredytowa przy pomocy pożyczek krótko­
terminowych. Cegieln ie z piecami Hol mi na i tzw. 
„połówki" winny w pierwszym rzędzie korzystać 
z tych kredytów. PraWo do kredytów mają za­
równo właściciela prywatni, iak i zarządy pań­
stwowe cegielń. jk.

Z TUSTU
WYKŁADY W TUR-7E. i . Zarząd Wojewódzki 
TUR w Lubi nia przyjmuj* zapisy aa kurs ją- 
*yka rosyjskiego. Bliższych informacji udziela 
lekretariat TUR przy ul. Krak. Przedm a9,' p. 
j t  w godz. od 10 do 11 i od 1 fi do 17, teł. łj-iy . 
| a. W niedzielę, dn. 17 b. m. o godz. ia-cj aa- 
fttną wygłoszone następujące odczyty)
! ) 1. Historia cywilizacji — wygłoai mcc. V . Ja­
rosławski, z. Prawo karne —■ wygłosi sędzia K. 
Leszczyński. Powyższe wykłady będą wygłoszone 
arzr uL Mariana Buczka (Zamojska) Nr. al,

Afłapfwy seaeos? budowlany

Ogłoszenie
▼ ojewótkakł 1 Urząd Samochodowy Wr  JjuMI- 

hia ogłaeia, że, na podstawi* zarządzenia Państwo­
wego Urzędu Samochodowego, przejazdy osób i 
przewozy towarów samochodami W. U. S. mu­
szą być opłacane w/g następującej taryfy:

Za 1 wnokilómgtr • aw < s i
Za 1 wozodobę s—i too rf.
Za t pasaierkilometr >— 1 zł

(lecz nie mn ej niż ; zł. od oeoby).

instytucja państwowe i samorządowa, korzy­
stające z przewozów wykonywanych samocho­
dami Woj. Urzędu Samochodowego są obowią- 
**ne z góry uiszczać opłaty za przawoay i pna­
jazdy w/g wyżej podanej taryfy.

Zapotrzebowania na samochody muszą być 
składane w W. V . S. co najmniej aa jedną dobą 
przed projektowanym odjazdem, u  wskazaniem 
«o ma być przewiezione, dokąd i w jakiej ilości.

Zgłoszenia tylko pisemne przyjmują Woje­
wódzki Urząd Samochodowy w Lublinie (Spokoj­
na 4, pok. 6i) ,tel, centy. t8-8o wewhętriny it(.

Lublin, dnia 17 maja 194) r,

Pogoda dopisuje. Robotnicy przemysłu budo­
wlanego czekają na rozpoczęcie sezonu budo­
wlanego, który jut ter ag pow.nien być rozwinięty 
w eałej pełni. Robotnicy budowlani czeku ją, mia-> 
sto czeka i bezdomni lub ściśnięci w ciasnych 
mieszkaniach wierzą, że wreszcie dostaną jakieś 
lokal* do dyspozycji. A tymczasem, jak nas po- 
nformował przedstaw ciel Związku Zawodowego 

Robotników Przemysłu Budowlanego w Lublinie, 
odbywa, się jedyni* rozbiórka gmachów zburzo- 
rfyeh lub uwksdzonyth wskutek działań- wojrn- 
r.:oh, jak „V:ktoria“, Krak. Przedmieścia j. 
Omach Zarządu Miajakiego aa  być rozbierany. 
Nic naęom art aia buduj* rią.

Stójmy w obliczu tzw. sezonu martwego. 
Przeszło 1000 robotników zrzeszonych *w Związ­
ku Zawodowym, a około 4 tys. niezrzeszonych, 
czeka na zatrudnieni* w Lubelsżezyini*. Komitet 
Rozbudowy przy M. R. N. ni* rozwinął żadnej 
działalności. Prezydent miasta Starał s ę o kre­
dyty w wy#. 10* milionów zł. n* najbardziej nie- 
zbądn* remonty konserwacyjne i budowlane zgo­
dni* 1 programem. Komitet Rozbudowy chciałby 
przynajmniej wykończyć zaczęte budynki i 
przystąpić do odbudowy Zarządu Miejsk ego, Ra­
tusza atd. Bttk kredytów ma być, obok braku 
materiałów budowlanych, najważniejszą przyczy­
ną, dla której w dziedzini* budown ctwa na «- 
renie Lublina nie dzieje się absolutnie nic.

Ini. Jas ński z Komitetu Rozbudowy oświadcza: 
„Na sam remont konserwacyjny budynków mie­
szkalnych, znajdujących się po'd nadzorem pań­
stwowym, potrzebne są kredyty w wysokości sa 
milionów zl. Suma ta wystarczyłaby jedyni* na 
utrzymanie tych budynków w stanie używalnoś­
ci. Obecnie wobec braku tych gotówkowych mo­
żliwości, nie można przystąpić do najhardziej na­
wet p.lnych robót konserwacyjnych".

Brak materiałów budowlanych dla eelów kon­
serwacyjnych, jak papy, szkła, gwoździ, blachy, 
materiałów drzewnych tartyph wiąż* się 'leiśle 
z trudnościami transportowymi.

A Lub! n częka i robotnicy budowlani czekają 
na rozpoczęcie wrsszcie sezonu budowlanego. 
Przez bl.sko 6 laz okupacji' niemieckiej nikt ni* 
zajmował się konserwacją budynków mieszkal­
nych. Dziś wskutek braku odpowiednich kredy­
tów kwestia mieszkaniowa pogarsza się a dnia 
na dzień. Budynki są nieręmontowaue, mieszkań 
ubywa.

Kredyty na rozpoczęci* aezonu budowlanego
muszą się znaleźć.

Musi znaleźć się rozwiązali# dla tego pilącego 
zagadnienia żyda gospodarczego na terania ba­
bina.

(rm.)

R E G U L A M I N
WYSTAWY WIOSENNEJ OKR1.CU LUBEL­

SKIEGO URZĄDZANEJ PRZT.E ZI’AP W LUB 
UNIE W CZERWCU 1941 ROKU

1) Vystawa Okręgu Lubelskiego obejmuj* aa 
równo prac* członków związku, jak i artyitóa 
niezrzeszonych, dotychczas na wystawiane a 
LubLnie, w zakresie wszystkich sztuk plastycw 
nych.

a). Każdy artysta może nadesłać do so-clsą prac. 
Prace olejne i pastelowe musZą być oprawione. 
Akwarele, gwasze, rysunki i grat ką należy do­
starczyć nie oprawione) komisja wy«asrcw"ał zar 
opatrzy je w jednolite paist-parłout.

j). Na odwrocie każdej pracy należy nakleić 
kartką z wyraiiyi# podanymi ,in/or mac jaźni 1 na- 
awisko, imię i adrea autora, tytu) praę,y, rodaaj 
tiachniki, rok wykoaaaaa oraz ceną, ja*«L dasaa 
praca przeznaczona jest na sprzedaż; ni* podle­
gające sprzedaży prac* należy oznaczyć: „włas­
ność prjrwatna'\

4). Wszystkie wymisniossa w j-cim paragrafie 
siane, aalaży wyraźni wypisać również aa karcie 
zgłoszenia, obejmującej wszystkie nadesłane prace 
i zaopatrzyć kartę w datę i podpis autora. ' "

j). Zwiąazk Polskich Artystów Plastyków yr 
Lubiłaś* pobiera j*/s od sum uzyskanych od 
sprzedaży prac.

<). Związek ma prawo do bezpłatnego repro­
dukowana przyjętych i “Wystawianych prac na- 
równo w katalogu, jak i na afiszu i w prasie.

7). Jury wystawy w aktsdzi* j-ciu członków ł 
a-ch zastępców powołuje Zarząd Związku w Lu­
blinie. Reklamacje co do decyiji Jury ni* będą 
uwzględniane.

I) Zwiąsck dok lida wszelkich starań w eeiu zs-
hezp eczenia od uszkodzeń i strat prac dostarczo­
nych, nie bierze jednak za ni* żadnej odpowie­
dzialności.

9) . Do komisji nagród wchodzą: 1). Ziółkowski 
Wiktor, dyr. Muzeum Lubelskiego, • wiceprezes 
Okręgowego Zarządu Z. A. P. P., z urzędu, jako 
przewodniczący Komisji Nagród. 1). Klosowfki 
N kodem Józef, Naczelnik Wojew. Wydz. Kul­
tury i Sztuku j). Widmański' Jan, kierownik 
Miejskiego Oddz. Kultury i Sztuku 4). Of.aro- 
dawca rozpatrywanej każdorazowo nagrody.

10) . W cassie urządzania wysuwy wstęp dp sa) 
wystawowych jest wzbroniony <Ua wt*yitk.ch 
poza komisją urządzającą wystawę,
i i ). Prace przyjęte na wystawę nie mogą Jkft 
przez wystłwcę zabrane bez zgody , Zarządu, 
Związku, *oi przed otwarciem, ani podczas ((ma­
nia wystawy. _ /  o l i i i iz a T T

w). Prace nia przyjęte prze* Jury, oraz pr*y- 
;ęte i wystawione, a ni* sprzedąn* “flĄj jrysuwie, 
autor obowiązany jest odebrać w ciągu tygodnia 
pd.dn a zamknięcia wystawy. ,

13) * Artysta zgłaszający i nadsyłający swa prac* 
ns niniejszą wystawę, tym samym poddają aią 
niniejszemu regulaminowi.

14) . Termin i adres nadsyłania' zgłoszeń prąci 
j f  mtja 194f r. Związek Polskich Artystów Ma- 
styków, Lublin, Krakowskie Przedm. *9, p, ty.

Lublin, dnia 4 maja 194; r.
Zarząd Związku Polskich Artystów Piast

O cf / l d n t ł n i s i & H f c f t
Administracja „Gazety Lubalakiaj" 

prenuroeiiuMÓw latniejicowydk, aby przed­
płatę za prenumeratę dziennika (t egz. zł jo—  
plus porto zł, j .—  miesięczni*) przekazywali 
W ten sposób, Żeby gotówka wpływała do k u f  
najpóźniej dnia. aS każdego miesiąca z* 
łiąc nąstępny. .

Wpłacanie prenumeraty w powyższym 
minie leży również w interesie prenumerato­
rów, gdyż opóźnienia powodują przerwy w  
wysyłce gazet.
“  Prenumeratorzy miłjscow! (w Lublinie). *•- 
chcą -wplatać prenumeratę w,czasie od a j ido 
a8 każdego miesiąca w okienku Adminlłtmji, 
ul. j  Maja 4. Zaznacza się, i# po tym tertgi- 
aie Wpłaty na prenumeratę ni* będą przyjmo­
wane.

Kurs asysLenidw kcSejowych
Dyrekcja Kąslai Państwowych w Lublinia, celem 

wyszkolenia pracowników w służbie handlowej i 
kierowania ich do okręgu Dyr. KoL Państw, we 
Wrocławiu uruchamia z dniem 1 czerwca b. r. 
a mteaiączuy , kora aa uystenów (kasjerów bilc- 
•awo■ bagażowych i msgazynlarów).

Podania kandydatów względnie kandydatek a

dołączeniem 1) krótkiego życiorysu, 1) opinii Ra­
dy Nsrodowej, j) świadectwa ukończenia y-msiu 
oddziałów szkoły powszechnej i 4) zobowiązania 
wyjazdu na zachód po zakończeniu szkolenia, 
należy akladać do Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Lublinie, Knyszyńskiego 14. —  Vydział H»*- 
dlowo-Taryfowy w terminie do dnia aż. V  be

X  9 n t l  i ro w c e r^ o ig e l

Recital śpiewaczy J. Kę¥les«Krauze

WSZELKIE DRUICI I  O P R A W Y
wykonuje —  terminowo ■— solidnie 
PIERWSZA DRUILĄRNIA PAŃSTWOWA 
Lublin, ul. Zamojska 1*. Tel. it- ft  1 łs-99

Na życzenie wysyłamy przedstawioml*- 

Ceny przystępne

W aiadtiełt dnia ij-go maja odbył aią w sali 
Inscytuta Muz. w Lublinie recital Ip ewacry Ja- 
tóaf Kełles-Kraute, znakomitej' sónra.iir.U. %  
peogram koncertu akładity aią jffefai polskie, 
dwie ark francuskie, pieśni angMskie, francus­
ki* i rosyjski*. Pod względem wartości muzycz­
nej bezsprzeczni* na pierwszym miejscu znala­
zły się tttwctry muzyki francuskiej; Dwie arie z 
pierwszej części programu, źwłasreza aria z 
„Manon" Massenet'*, stanowiły szczytowy moment 
wykonawczy, dały wspaniały przegląd środków 
wokalnych i ekspresji muzycznej śpiewaczki.

Ryły tam i koloratura i szeroka fraza, ogromną 
•koki decytnowe, atakowane niezawodnie i z bla­
skiem. Śpiewaczka rozsypywała niejako po sali

Przy tym należy specjalni# zwrócić uwagę na par­
tię fortepianu, grającą ogromną rolą w całym kon- 
cercić, a może specjalni# w tych utworach For­
tepian wywiązał1 sie, za swego gadania het zaTtu-
tu. Prawdopodobnie prze* pożałowania godne za­
pomnienie nie zaznaczono na programach komu 
zawdzięczamy pełnią dobrego wrażenia, jśkie daje 
instrument towarzyszący. Ajsoropaa^wzJ prpf
Eugen usz Kopp.

v  czćfci drugi-j oprócz francuskich usłyszę 
Hśmy kulturalne pieśni angielskie w tłumaczeniu 
koncertantki i bardzo piękne trzy pieśni Rach- 
man iKwa, wykonme z umiarem, smakiem, bar­
dzo ciepło i sz'ichetn■ #.

’$r drugiej części programu usłyszeliśmy jesz- 
eta trzy arcydzieła muzyki francuskiej, a tnias 
nowiaiei Romans Dchtisay i dwie pieyni Po ulen ci. 
CÓŻ sa rozkosa «fl* wielWceli muzyki.,Utwory tę 
podana nam były bardzo trafnie, z finezją i ca- 
lym odczuciem ich cudownej dźwiękowej materii.

stc.ii-A,owo słabo, Z jakąż radością usłyszelibyśmy 
w tak.m wykonżniu coś Szymanowsciego, czy 
Karlów cza, czy współczesnych jak Szelmowski 
iub PeikowskL Recital zakończyły (rzy bisy, u- 
dzielone nam przez koncertantkę z całą gracją 
i Jtrdecznośc ą. Nastrój koncertu Wyjątkowo sym- 
patyczny. S.W.

KLUB LITERACKI W LUBLINIE, podaj* -do 
wiadomości, że przyjmowani* nowych całonków 
do Klubu L.ttrackiego, orz* przyjmowani# akła- 
dtk członkowskich odbywać aią będłi* ją posóe- 
dzitlki w godz, «— a, i tr aoboty w godz. »—j 
po poł. w hallu czytelni i na. H. Lopacińslucąc 
prny *1. Naruiowiczg 4. . T„ „ ) ^

T e a t r y  i  h ł h a y1 * *
„TEATR MIEJSKI": Najbliższą jąrsjpiej-ą. TfS- 

tni Miejjkiegu. będzi# zupejoi* nowa- rztuka .ga- 
pisana w Oflagu przez. por. Wojsk' Polską^ T*. 
deusz* Perkitncgo, .Akcja rorgrywa aię w dzie­
wiczej dźunglj Afryki, oznaczonej na rttaple bit- 
lą plamą. Udział w muce biorą: Zł Chmielewski 
J. Kondrat, A«- Zcliską (dubluj* J. Zakrzyńska). 
J. Klejer, E. Kowalczyk? J. Pichelrki 1 inne

Następnj# dyrekcja zamierza wystawić Js Iks 
lekkich komedii, .biorąc, pod uwagę ter on letni 
i na początku wrześnią ąrystjipl a premier} jąye- 
pertuaru klasycznego: ZĘ^liTĄ' Fredry’' lub
ŚWIĘTOSZKIEM Moliera. ^

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA wysti^ia o* 
tatnie trzy .dni, tj.19, r o i  »i maja ty., codziennie
0 gruk-m* >S ej.doskonąlą rewietkę pt,: „Wiosni
1 wioŚSna" pióra B. Rróka.

KINO „APOLLO"; Peowiaków <, tel. 
od Wtorku 15 maja wyświeila jfilh* produkcji 
polskiej pt.: „Druga młodość". W roli glówąej: 
Gorczyńska, Ćwiki .ński, Zacharewicz, Cybulski 
Nadprogram Chełm — Lublin. Pocł aeaoróws 
*5-jo, ló.jo, :8.jo. , „  .

KINO „BAŁTYK": Od wtorku aa mają' b, t. 
wyświetla wspaniałą komedię procl. francuskiej 
pt.: „Krew na dorzu". W roli gl. Harry Baur. 
Nadprogram: „Mińsk jest wolny", r ...

KINO t.RIALTO": Od .wtorku s> maja h> U 
wyświetla wspaniałą komedię prod. amerykań­
skiej pć: „Trzech muszkieterów". Scenariusz O- 
snuty na tle powieści Al, Dumas*. W roi. gk 
Don Ameche, Bracia Ritz, Djnnie Barnes i in. Nad 
program: „Oswobodzenie Wilna".
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